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GER .J5IK0RLKI ° LY7UAGJI W__ ROSJI
lońd*gn, K .i. {hTnLunaay Expre ssłlprz} - 
niósł wywiad z. geh.Likorskim na te
mat obecnej sytuacji na Trocie wccho 
a nim.

u wstępie Naczelny '7ódz ośw iadczjł, 
że sytuacja w Rosji jest poważna,ale 
bynajmniej nie katastrofalna. Nigdy 
nie był on zdania,aby Rosja sow. mo
gła bez pomocy z zewnątrz sama poko
naj wielką machiną wojenną Niemiec. 
.Jeżeli ciąć pod.uwagę, potęgę prze
mysłu Vv Niemczech i krajach okupowa
nych, to trzeba zdać sobie sprawę, iż 
bez szybkiej i bezpośredniej,na wiel 
ką skalę przeprowadzonej skcji pomo
cy ze strony "Y.brytanii i Ameryki wj 
ska sowieckie muszą ustąpić najeźdź
cy wielkie obscary Rosji.Nie mniej 
jednak, Rosja daleka jest od upadku. 
Jeżeli naród rosyjski oupowie na we
zwanie btalina, .skierowane do jego pa 
triotyznu i wrodzonego męstwa,to na; 
równinach rosyjskich zapanuje zima, i 
zanim Hitlei osiągnie rozstrzygnię - ; 
cle, którego tak rozpaczliwie potrze ! 
bu je. Hoże nawet paść i Moskwa, choć j 
osobiście nie obawiam się tego, ule 
to również nie da Hitlerowi decydują 
cerze zwycięstwa, które wymykać siębę 
dzie nadal.

Jest rzeczą jasną, że Hitler "wysila I 
się wszelkimi sposobami, aby móc po- | 
chwalić się osiągnięciem wojskowych 
.suucesów. Znamiennym jest w ostatniej 
mowie Hitlera nietylko to- co powie - 
dział, ule i to co pomip-uł.Nie usiło- ! 
wał wprowadzić swycł/ w o±ąa, obietni- | 
'cami ' szybkiego zakończenia wojny. Gen., 
Li ;orski przypuszcza,że Hitler niebu j 

W.em rożpucżnie budowę zamaskowanego ; 
sys.t.emu obronnego wgłąb,któryby po- i 
zwolil" mu na utrzymanie się na zuję- I 

tych pozycjach przez zimę.Oczywiście 
będzie on jednocześnie próbował zaw
rzeć oddzielny pokój z Rosją.Charak
terystyczne jest widoczne wyrzecze - 
nie się przez Niemców nu zawsze wszeL 
kich planów utworzenia odrębnego pań 
stwa ukraińskiego pod niemieckim pro 
tektoratem.

Gen.Sikorski wypowiedział się da
lej nu temat,jak osłabienie walk w 
okresie nadchodzącej zimy może być 
wykorzystane przez sqjuszniców.W.Bry 
tania już dzisiaj oddaje Sowietom i 
sprzymierzonym wielkie usługi, utrzy
mując wielki front nad Morzem Śród
ziemnym i śr.Wschodzie,na którym Po
lacy są w akcji zarówno przeciwko 
Niemcom,jak i przeciwko Jłochom.Mor
skie 1 lotnicze siły polskie współ
działają z lotnictwem i^marynarką 
brytyjską. Niektóre współdziałają z 
z flotą śródziemnomorską,u Polska 
brygada - o czym wolno dziś mówić - 
walczy wraz ze swymi brytyjskimi to
warzyszami broni na Zachodniej Pusty
ni.

Szeroka opinia nie może naogół oce 
nić ogromu 7/ysiłków brytyjskich, jeśli 
chodzi o uzbrojenie i wyposażenie 
wojsk sojuszniczych nu wielkich prze 
strzeniach od Morza Kaspijskiego, aż 
do Gibraltaru.Podobnie jeśli chodzi 
o wysiłki, aby utrzymać żywotne arte
rie komunikacyjne na Atlantyku 1 Oce
anie Indyjskim, tak istotne dla Ro
sji.

Mówiąc o brytyjskich nalotach nu 
Rzeszę, gen.Sikorski stwierdził, że 
ich wpłyną na potencjał przemysłowy 
Niemiec i na nastroje społeczeństwu 
jest potężny. Jestem gorącym zwolen
nikiem wysiania wojsk na kontynent, 
ale sądzę, że nie można przeprowadzić 



takiej akcji nu lekko i próbować lą 
dowaniu bez starannych przygotowań.

i corski ze :e otrzymu
je wiadomości o wybitnym upadku n.
strojów 
tyzm, a 
nia sie

Niemczech
i pońdawa 
rze niemie

cy 
liczne . 
aiają s

niepomyślny dla siebie i oczekują go

zornierze potajemnie sprzedają nawet 
Droń luaności cywilnej w krajach oku 
powunych. Gdy Niemcy przekonają się, 
jak barazo twardego mają przeciwniku
w W.Brytunii, nc 
c h i c z n e żuła ma n i latego Niemcy zdi
ją sobie sprawę, że o wyniku wojny 
zdecydują nietyjko walki naszych ,i 
niemieckich dywizyj pancernych nu kon 
tynencie europejskim.

Cała prasa egipska przedrukowała wy

wywiadu

i .or nie

gen.Si"; orskiego, zamie-

ąazi, aby Niemców.- można 
-.mymi bo mbardowc ni ami .

Powinniś ty być przy goto; ni na. doko-
ramę 
przy

KU 
Pr

ypadu na kontynent europejski
pomocy wielkich ił pancernych

noprze' zonych przez bombowce, już
wiosnę.- . .

IPSKA 0 BRYGADZIE 
• X . 7M' L) Agencja-

POLŁ
Niezależnych

ncuzoA ogłosiła następujące donie

Dowiadujemy się z Kairu, że żołnie
rze polscy zajmują Obecnie ważny -od
cinek linii obronnych Tobruku. Żołnie 
rze polscy zostali przewiezieni stat
kami z Dolnego Egiptu. Transport ich 
wymknął się uwadze nieprzyjaciela i 
odbył się bez wypadku.

Przed wyjazdem Polacy wyrażali go
rące pragnienie znalezieniu się na
przeciw wojsk niemieckich.. Przeszli 
oni całą Europę i Bliski Nschód, aby 
nastąpiio to spotkanie. Ich obecność 
w Tobruku.jest zapowiedzią ciężkich 
dni dlą Niemców z armii libijskiej. 
^.vlB .RACZYŃSKI U AmB .W .BRYTANII

Kai r ze
Kair, lb ~.X ."[phure Eryptien) Prusa egip 
ska doniosła,że w przyjęciu wydanym 
przez ambasadora '7.Brytanii w Kairze 
Sir ileś Lampsona wziął również u-

mb.R.P Buka R.Rc

POLLtui MA MIEDZI NaRODO'VYM ZJEŹDZIE 
ivh. OD ■.'.. I IZ i
Londyn, ~1
począł

pieśniX»(Pol.Radio) 7 sobotę roz 
tu międzynarodowy zjazd

młodzieży,który zgromadził w wielkiej 
sali mieszczącej b tys.osób nrzedsta 

bywa się pod hasłem udział 

ży w budowie przyszłego światu powo
jennego.

Odczytane#zostuły życzeniu nadesła 
ne przez królu'Jerzego VI i prem*Chur 
chilla oraz głów państw i klerowni - 
ków rządów innych krajów,reprezento
wanych nu zjeździe.

Premier rządu polskiego gen.Sikor
ski nadesłał pismo, w którym podkre
ślił, że obecna wojna nie jest zwy
kłą wojną, wywrze ona wpływ powszech 
ny o wielkim znaczeniu. Rozstrzygnie 
ona o przyszłych losach ludzkości. Z 
cierpień i ofiar wszystkich narodów 
powstanie nowy świat, odrodzony,wol
ny ,1 sprawiedliwy. Lepsza przyszłość, 
którą się obecnie wykuwa warta jest 
najwickszych wysilków .

Młodzież polska, zarówn 
.k i na obczyźnie walczy z bronią w

ręku lub też w 
rąc czynny udz 
przyszłości. v;

arsztatach pracy,bio 
ł w'wykuwaniu. tej 

»iarą, że
i nic nie

vzywam was -za- 
- abyście także'kończył gen.Sikorski

brali za przykład młodzież polską i 
wszędzie podtrzymywali tę szlachetną 
walkę c najwyższe ideały ludzkości.

Przemawiając do uczestników zjazdu 
min.pracy Bevin oświadczył,że z pru
skim, duchem militaryzmu nie można 
czynić^kompromisów, bo ich żądza krwi 
i mordow jest nienasycona. Wszystkim 
narodom przyświeca obecnie jeden cel: 
życie'własnym^niezależnym bycie, i 
przyjazna współpraca z innymi kraja
mi wolnymi. Winniśmy być gotowi do 
oddania wszystkich sił, a w razie po 
trzebiżycia dla dobra przyszłych 
pokoleń.

Po przemówieniu min.Bevina odczyta 
no wezwanie do młodzieży całego świa 
ta. Następnie gen.Jozef Haller,zwró
cił się z powitaniem do młodzieży 
podkreślając, że zebrane na. zjeździe 
tysiące przedstawicieli młodzieży 
wszystkich krajów zdają sobie sprawę 
z walki, juką młodzież polska,.trwają
ca nu posterunku okupowanym kraju, 
toczy w pierwszym szeregu, obok mło
dzieży krajów sojuszniczych o ostute 
czne zwycięstwo.

. Zjazd uchwalił rezolucję,w której 
podkreślona została wola wspólnej 
walki,aż do zupełnego zniszczeniu dą
żeń niemieckich opanowaniu światu,o-
ciągnięciu zwycięstwu i pokoju.

N części artystycznej grupy młodzie
ży rożnych narodowości popisywały się 
..., ~j. tańcami narodowymi .Wiel
kie powodzenie uzyskał występ chóru 
armii polskiej, który odśpiewał"War- 
szawiankę’5 (transmitowaną następnie 
przez Polskie Radio w Londynie).



§ QIL header _ hę nnęb erg .
i Dokończeni a")

Dwójki, którę leciały na St.Quenr 
tin i w dolinę Sommy, wróęiły i ópo 
władały głośno o swoich wrażeniach. 
Wszystko sprzyjało; nustrzelali,się 
Niemców ,na drogach, w niasteczku,na 
lotnisku. Pecha'miał Henneberg.Kie
dy wracał, jedne; z pozycyj przeciw
lotniczych nad'brzegiem francuskim 
postrzeliła gó z działka.Poszła smu 
ga dymu; aparat zaczął się chwiać 
w powietrzu; najwidoczniej .1 zbior
niki były uszkodzone...

Opowiadanie, jak zeznania w s^ 
dzii, :poczynają się gubić w szczegó 
łach, które im mówią wiele, innie nic.

-No i co .?
-Towarzysz Henneberga, lecący za nim, 

sprażył z karabinów maszynowy ch.. swo . 
ich'to stanowisko nieprzyjacielskiej 
dostali porządnie.. Samolot Henneber 
ga wpądł w morze, tę on latał nad 
ni/rf i widział, - jak Henneberg wypły
nął - ow kaftan go wyniósł - pewno 
sobie porozpinał przymocowania spa
dochronu i wszystko' - i tak. pływał 
po wodzie.'.Dawał' jeszcze znaki. Lo
tnik musiał zawracać. Henneberg był 
od brzegu angielskiego o c sieni, no, 
może dziesięć mil...

- Czy pomoc wysłano ? ktoś pyta.
- Jakże, zaraz. Mówiłem już prze

cie. 'Jakeśmy tylko wylądowali. .Nad 
morzem Anglicy mają tam specjalne 
samoloty ratownicze i łodzie. .Samolot 
wskazuje łodzi motorowej umiejsco - 
wienie lotnika; .ona go zabiera...

- Czy go zobaczą na morzu z góry,-
pytam.

Wszyscy się śmieją śmiechem,w któ
rym jest coś z przymusu:

- Chyba. Nie widział pan jakie te 
kaftany żółte ? To właśnie poto , że 
by je dobrze było widać na wodzie... 
Nie; oto niema,; obawy-.. .

Nie pytam, o- co jest obawa. Obawa i 
osiadła na wszystkich twarzach mil- ' 
czeniem, zdenerwowaniem, zachmurzeniem;. 
Każdy mówi o czymx Innem, co chwila. ‘I 
Poczym, 'co chwila pada-'-jakieś pytonie;j

i by udają. Jakby się umówili.Patrzą w' 
{niebo wieczorne, palą papierosy,a za 
। mienieni są w słuch.Doktór,ociągając 
। się - wie o co chodzi - wyjaśnlaą

-■•To .wszystko zależy. Może i do sze
ściu godzin...

- Bujda, ktoś żachnął się ostro.
- Nie; bywa, zapewnia skonfundowa

ny doktór, Jeśli pływający ma serce 
silne, jest korpulentny...

I miesza się, bo w tej samej chwi
li wszyscy widzą przed oczyma Henne- 
hergu, smukłego jak szparag.Henneberg 

i nie był "korpulentny”.
— Dlaczego tusza pomaga,zadaje ktoś 

; w roztargnieniu (bo wcale o tym prze- 
; cięż nie myśli) jakieś' oderwane od 
i wszystkiego pytanie.

Inni wzruszają ramionami i-odwraca- 
i ją się; doktór pedantycznie wyjaśnia, 
; jakby obowiązek spełniał; tamten go 
i już nie słucha.

Ktoś patrzy na zegarek.
Inni na niebo. Nie; mówią nic, ale-

i wiadomo o czym myślą. Istotnie, za- 
jchód obniża się teraz z. każdą chwilą.

- Czy na morzu słońce wolniej za- 
ichodzi, pyta ktoś.

Przez chwilę niema odpowiedzi ża- 
idnejo Przed gankiem kasyna przy tra- 
iwnikach krążą wszyscy niespokojni.

- Tak, odpowiada ktoś patrząc w nie 
i bo; ale mgła zapada także wcześniej.

- Cholera, odzywa się głos z kąta. 
Znowu milczenie. Długie milczenie.

Aż z gmachu wychodzi kapitan,który 
przedwczoraj mnie tu przywiózł. Jest
to stary, doświadczony lotnik. Ma 
twarz skupioną bardziej niż zwykle.

- No, panowie, mówi;czas do messy.
I wszyscy posłusznie idą do messy. 

Milczenie przerywane obojętnymi uwa
gami, które wszystkie wokoło sprawy 
tej krążą, panuje nad stołem.Po mo
jej' lewej ręce miejsce jest wolne.To 
miejsce squadron leadera Henneberga.

Przypominam sobie wtedy tamte sło
wa, .zaraz po przy jaździe moim, tutaj; 
na podwieczorku ktoś jest, na oblodzi

- Telefonu nie było ?
— N1 e •
I "pytający i zapytani wiedzą, że go 

nie' było*. Tu słychać 'by było, telefon 
jest tuż obok. Na wszelki wypadek py

podchodzi do doktora i pyt
półgłosem, słyszanym jednak wszędzie 

- Doktorze drogi, ile godzin można 
wytrzymać w wodzie ?

Pytanie jest jakby zupełnie o'derwa- na Kanale .pływ 
ne. Doktór wie, że nim nie jest, my Dawał znaki”.,.

- puste miejsce w messie. Tak się też 
stało. , ' \

PO (obiedz.ie dę, późna-się ezeka. 
Telefony.
Nie. Nic. Nigdzie nic.
Godzina 9-ta SC.
łódź wysłana musiała zawrócić. Nie

z auwa żyła ni ko,go ”.
Zaraz potym druga wiadomość: 
"Piloci dywizjonu NN widzieli, jak

ł w łódce jakiś lotnik

wiemy, 
my, że

ź-'e nim nie jest, wszyscy wie- W łódce ? Henneberg nie miał łódki, 
nim nie' jest, ^le Wszyscy jak-i^p piloci ’niemieccy mają łódki. Żeby



ich możn;; było wyłowić.,.To musitłby.ć 
być jakiś pilot niemiecki...

W mózgach rozrabiających te skąp 4^4^H,4^ ^1,4 .... -£tŁ;niewielkie rąbki
naraz myśl:

. - Messerschmitt 
łodzi,niemieckiej

ladomości, po

dJ.a ratowani 
Ta łódź mógł

ysł
pewno

niemieckiego lotni 
wyratować i Henneb

i czekający wciąż czegoś. Ona jest opa 
I nowanu, spokojna, powiedziałby kto 
niemal - pogodna.

_ (musia.ł jej kiedyś ten .człowiek mó
wić; jestem lotnikiem, pamięta j .Parnię 
tuj, kiedy przyjdą tak moi koledzy i 
nie będą wiedzieli co mówić i będą 
nieśmiali i zakłopotani,żebyś była 
tuku jak ci mówię.Jakby nie* stuło się

1 jakby dla podsycenia^nudzie 
wiadomość: ,

”P»iloci dywizjonu Zg widzieli

:io

nc

Tt raz ono to wyp 
Sieazimy.do późn

wodzie utrzymującego się przy boji pil 
. Iota angielskiego, który dawał znaki”J 
. Henneberg- ? Henneberg ? Może dopłynął, 

do takiej boji ? Boje są w Kanale.
Ktoś znowu.wyjaśniu:

widać kobiet
do bardzo późna, 
jes.t zmęczona.

- Tum do,syć wiele jest tych boji, i 
Czasem jest do#nich przymocowany jak-, 
by c.omęk, w którym, ratujący się może' ' 
przeczekać... Teraz Niemcy zaopatrują* 1

^duk-cyJn-J‘ń J 'w cieniu 25^0,.
GŁOS POLSKICH OBR PNC ÓW TOBRUKU W,, R&i)I 01 dla kolegów W Ańgl-li i Rodaków w Kra- 

Dzis i jutro w., programie eodzieri- ~i ju.< . ■
nych audycji żołnierskich (g. 18.50-19 )J *' Płyty będą nadane równie ż' w ■ Radio 
nadane będą,nagrane w Tobruku’na pły IE.L.0.
tach^przemówienia• D~cy ,8.E.8.K.gen* i ' czasie wczorajszej audycji odczy- 
Kopanskieęo oraz;oficerów,prdoHcercwjtany został piękny reportaż oprucowu 
i strzelców, z rożnych oddziałów Bry-iny przez kierownika ekspedycji austra- 
gacj\- . Przemówienia przeznaczone są i lijsklej,który bawił na polskim odcin-

i ku frontu w Tobruku. Reportaż ten ‘
’ . * ' i przeznaczony jest dla Radia w Londynie.

0 S T ,A T H 1 E U . i a D 0 M • 0 Ś C I ’
NIEMCY POTRZEBUJĄ LOTNI CT'^A- ■ ŁOSr.i-iGO. dZonych mięciz^ marsz .Gos ringi Im i gen. 
ff ILińg. -ko ł miarodajnych po- '.Pricolo, podsekr. stanu w włoskim mini- 
dują, że między Niemcami i V,'lochami za। sterstwie lotnictwa.
warty został układ dotyczący rozbudoi (Z wiudcmo.ści tej wynika, że Goering 
wy oi az w społćziałania lotnic.tv.u wło-, przebywa na froncie wschodnim, gdzie 
sklego-i niemieckiego.Zawarcie ukłceu’odbywały się rozmowy.) 
nastąpiło, w wyniku rozmów przeprowa-'

. je w pożywienie .■ Anglicy też.Podpły- 1 morze 
wają ku nim-te lub inne łodzie. I Lat

Po wyczerpaniu nerwowym, i napięciu 
przychodzi animalne odprężenie.Prawo 
fizyczne organizmu. Ktoś doje znak. 
Wychodzimy jeden po drugim, niezgrab
nie, cicho, ‘ ‘
no oni

ostrożnie,jak złodzieje

noc jest ogromna 
dzi-e zaczyna dnieć.

-Dwóch naszych za

scho-

godzinę leci nc

Czy tuk Jest ? Czy tak 
wdę ?

Robi się. ciemno, ciemno

; będą szukać,ktoś mnie objaśnia, 
uli zdaje się dwa razy. Nie zna

- Pan miał dziś być z nami u 
..Henneberg na . bi gos i?
.pan z nami pojedzle... 
by kobieta tyła sama

Jedziemy.

prawd
Nie trzeb

pani 
Ni e ch

.Ona- już Co wie ? Tyle,co my
.sami -możemy wiedzieć. Nic. Siedziiy 

- długie godziny, mówiąc wszyscy o rze 
czach obojętnych, dalekich prawie, wy

leź.].! nic Do stołu Z.ie łkano cne go, w 
dzień wielkiego u Polaków świętu,za
siadł dywizjon bez squadron leadera.

Nikt nie wie., co się stuło .Kołata 
się nadzieja, że Niemcy go w rzeczy 
samej wyłów iii.. .Podobno mówiło o tym 
radio, niemieckie,* Kto to-może wie
dzieć ? Kto może, wiedzieć napewno ? 
iile, nawet żywy.,., squadron leader Hen
neberg v; dziejach słynnego dywizjonu 
przeszedł już do Wulhalli cieniów. 
Ltuł się jedną więcej legendą lotni-

t czą. .
„ Nazajutrz i następnych dni były no- 

I we. loty koszące.,.
' Ks owe ry Prus zy ński .

K R 0. N I K A B R Y G k DY. 

’_ _ . * ' ___ : • \
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AFRYKAŃSKA TRAtSPOETCLA LINIA PO- 
VTRTRŻNA bojsudanu?
Kuir-y 12~.X .7'R ) Amerykańscy technicy i 
rzeczoznawcy--lotnictwu' cywilnego przy 
'stąpią już wkrótce do -zrealizowaniu ■ 
potężnego planu UtwłorZeaiu państwo?.ej 
linii transportowej od wybrzeżu za
chodniego do Sudanu. Prace przygcto- 

.. ..-cl yiych placówkach . .
w..-toku. Przyby ło # już pierwszych"- 40 
rzeczoznawców, którzy- rozlokowali się

ofrnzyjzm dzialfi^ r. a. f - u-.y 
Londyn, lt.X.(R) Bombowce bryt.eskor 
towane przez myśliwce zaatakowały w 
niedzielę doki w -Boulogne, wywołując 
liczne pożary. Zniszczono przy tym 4 
myśliwce n-plskie. Straty bryt.wynio 
s-ły d w a s a ino loty.

•Podczas innego ataku na konwój ..sta 
tków n-plskich u wybrzeży Holandii 
rozbito bombami zrzuconymi z niskie
go pułapu jeden duży statek zaopą —

nu całej trasie przyszłoj linii.
Gigantyczne bombowce wysyłane z 

USA do Afryki centralnej drogą po
wie t-rżną wzgl. 'morską., transportowa
ne.- będą ^następnie nu.środkowy- '"schód
■\ą łącz nie no;tą li ni 

• Można spodziewać
■ pow i-etrzną.

t rżani owy i jeden statek' cysternę. 
Nie powróciły dwu bombowce RAF-u.

' Podczus walki w pow ie t rzu nad kunu- 
łem -La Manche myśliwce R-iFu strąciły 
5 n-plskie myśliwce, nie ponosząc ża
dnych strat.

^l.ę, • nowa lini Poza tym ub.noc3' atako o-
do miesiącu bęazie ur.uchomion 
to olbrzymi krok .naprzód w7 us

i. 'przy;- pi zeniu a .ior
kański ch gigąntc w" powie trznycr-T-ma

u wojennego, do 
as daleką arogą

trz.ne
Pow i e 

dni

b"i- kty wojskowe w Bawarii, Nadrenii i' 
półn.-Zach.Niemczech. Głównym obiek
tem ataku był ośrodęk przemysłowy w 
Norymberdze,. '? nalotach #tych brało u- 
dział ponad 300 bombowców, .bryt., z kto 
r; ch 11 nie powróciło do baz, czyli.

Okuoo
n i ę p r z y. j a c i e 1 a w a ż n 
słowe będą mogły ty 
Sr odkowego Wschodu.
” W 0 JNAn PCV;i ETRRN^

ośrodki przemy - 
bombardowane

Podczas 
strącono j 
POMOC BRYT

słabego nalotu 
eden bombowiec niemiecki,

RYIŁóŃSKM. DLA ROSJI
w- U.I

’ y Jork, 12.-I. ( a ..:. ) Starana 
ny plan obrony cywilnej- i■ cow
Nowego Jorku i prze lys.łc

oprą 
o jsko 
h O-—

• Londyn^ 13.X.. (hf Lord" Beaverbrook, szef 
Id 1 "Racji bryt, nu konfyrenc.ję trzech
mocarst

IłT-ę-guw
beózie próbie pode

schódnim :wyb rze ż u podda

w i e i b ry t. mi n i s te r 
stwierdził w przemó 
, że Rosja 'otrzyma

stonu-do Savannah, 
re trwać bęaą -cały 

• dział 250- samoloto

as ćwiczeń p-lot. 
przestrzeni od Boę

W ćwiczeniach, kt.ó 
tydzień weźmie- u-

-szystkie żądane, przez siebie ilości 
przętu wojennego i innych potrźeb-

hych jej materiałów potrzebowanie
nu puzdziernik zostało juz w pewne 
ilości wy S'łunę . -Rosja będzie nad 
w stanie sama produkować broń.Sytu

f le który. .t> podsłuchów oraz
około 4000" osób cywilnej straży p-lo 
tniazej w pozorowanej akcji obronnej

cja armij sowreckieh je. ^tpli-

przeciw ; 
bombowym

8. nniep.rzyj.acie-lskim’^sknurom 
,. W program ćwiczeń -------

ę-żka, ule ;vola nurodu do dal- . 
ulki jest niczym nie naruszona

• ów.ależ atak morski n;
..Burmistrz. La. Guardia, amerykański ko

i iSowietj' będą mogły rozpocząć kuiupunię 
wchodzi !w-iós.eńną dostatecznie zaopatrzone w 
Idenu. 1'broń i amunicję. Lord Beaverbrook • ■

misurz cyw.obrony p-lotniczej, zużą- 
duł.od władz wojskowych. 50 tys.musek 
p-gazowych dla ludności cywilnej.

i podkreślił, że udział Ameryki ?; pomo-

* ” Trud no powiedzieć ile zawdzięczamy 
iHarrimanowi,szefowi delegacji amery-

zhmsta nirmgów za' sabotaż
Ankaru, 12.X. (R). odwet ,'z; .k.t
tażowe popełnione
wnal i z z iemią ' t o #miu s t \c z ko,., po ioź o -. 
ne 90" mil na .wschód od'Biało grodu.

ro

kańskiej nu konferencję 
Oprócz" dział, samolotów, 
szynowych i innej broni

.oskiew ską”.

Ros ja * otrzy-

"Wszyscy pozostali przy życiu mężczyźni, 
zesłani zostali do. obozu koncentracyj i 
nogo
NAJ'.VI^KSZA FLOTA STATKÓW-GYS  TURN

ma dostawy niezbędnych sur.pwóow jak 
aluminium, miedź, cyna, cynk,kobalt, 
kauczuk, jutu, #wełna, fosfor,diament 
i ...w. Inn. Mówiąc o potędze niemie 

;ćklch dywizyj pancernych mówca zazna 
' czył, że według opinii sowieckiego

S -W I AT -A.
iłszyngton, 12..X. (R.) .Komisja Morsku .

• t a liow Z jedno cź o ny c h p o dp i s u ł a unio v., ę 
ia budowę dalszych 49 statków-cyster

więc będą .na jwiększą • cn

;sztabu gen. Niemcy mieli na początku 
: kampanii rosyjskiej 50 tys.czołgow, 
Izaś do obecnej bitwy o Moskwę rzuci- 
ili 14 tys. czołgów. Celem naszym mu- 
• si być’ wybudowanie 50 tys.czołgow da

w iecie flotę .statków-^cystern. no
iii, gd}* porzucimjr stanowisko obron 
i przystąpi]^ do'atakU. Lord Bea-



6'

verbrook jest przećw 
ród brytyjski będzie 
zwycięstwa i że tak . 
jest 'naród rosyjski.

.ince zon}/ 
walczyć

ż e nu - 
ż do

s dino z d e c y dow any

V oświadczeniu .złożonym poprzednio 
lord Bęuv.rbrook. podał dc wiadomości, 
źe._doftawy materiału wojennego do R.Or| 
i-ji^z V.Brytanii, w pew'njrm 'określonym;

iwielkoścl statek n-plski, lecz z po- 
iwodu złej widzialności nie stwierdzo 
Ino dokładnie .wyników nalotu. Poza tym 
;atakowano z karabinów maszynowych ko-
szary w Cape Passero na Sycylii.W

cnych
samol.bryt.nie poniosły 
t. '

-z- -gory. Zakf esie dokonywane sbędą na 
podstawie' ustawy ,fo pożyczkach i dzic 

a/.ri- ". układ ten dotyczy tylko mate
riału wojennego,, a nie surowców. :,7ymc 
ga to znacznego wzmożenia tempa pro-

' aukcji bryt, a Szef delegacji amerykan' 
sklej Harriman wyraził' podziw dla

•4

szybkości i rozmiarów pomocy bryt.dla 
Rosji. Ameryka dostarczy broni* i ,su- 

■ rowćów. vVyrazii on też uznanie dla
szyb/vo/ci zr jaką Rosjanie przystoso
wują się- do używ-axnia sprzętu lotnicze 
go otrzymanego z Ameryki.

LINIA OBRONY MOSK.VY NIENARUSZONA. 
aIPRKwu, lb .X. Th, Pol .'Radio)" ćiągłość 
linii obronnych Moskwy fest riadul cał 

■kowicie zachowane. Lińiu^tu ciągnie 
się obecnie półkolem od Kalinina na 
pć d noc} przez Rzew, ktory ' zna j du je się 
nadal 7/ rękach rosyjskich, poczem 
biegnie nieco na wscho.d do Właźmy i 
Briarlsk - ' ■
kuowane 
od Orła
mieckim leż

Tuł

wa miasta zostały ewa- 
zcie na północny wschód
wbr twierdzeniom nie

y nadal poza linią obron- 
syjskich. Niemcom nie. u-

' SOŁ^Ż_^_TOBhUKU ZŚAÓ 0 SOBIE
..ń-/.. " X«(R)
um.p.at-role brytwspierane przez czół 
gi, zmusiły n-pla do wycofania się f.

1 Lobruku w nocy nc

. j un/go z punktów ots-erwac} jnych,-kto, 
rc niedawno- zdobył". ■ .

Na ościnku południ o w o - z a c h odnim pa- 
" .trQlo polski"- zaatakowały u-plskTą7,

umocnione, zadając załodze i
-duże struty. 1Przed wycofaniem sTę

•Tę działuftiu. zmusiły n-pla ao utrzy- 
- mywania -w 'ciągu reszty .nocy .zapory’ ar

tyleryjskiej, zresztą bezskutecznej.
' v"' c i ągti ub . dn i a ar ty lo r i a r o z pro szy i 

ła na oacInku połudn.-wschodni i n-pl- - 
,sk.l oddziały robocze, pracujące nad I
umocnieniem pozycji. .Wysunięte w kie
runku linii brytyjskich dla ochrony- 
robotników.czołgi niem. .zostały zmuś; 
ne do wycofania się. Rozbito jeden

■’’'.strefie przygranicznej jeden" z 
bryt, patroli zmotoryzowanych zaatako 
wał z powodzeniem posterunek n-plski. 
Po żywej: utarczce'-4 wozy pancerne zo
stały zmuszone do ucieczki,- a piąty 
rpzblty pozostał'w rękach bryt.Wzięto 
kilkunastu jeńców niem. i zdobyto ma- 

, leniał wojenny. (Po,, raz pierwszy ofi
cjalny komunikat Naczelnego. DoWÓaztwa 

.,.nu Sr.Wschodzie - wymienił specjalnie 
, działania oddziałów p o .1 s. k i c h) .

A nocy na 12 bm.samoloty bryt.doko- 
nąłjr nalotów na porty w-. Benghazi i 
Ifypolisie, wywołując w pierwszym po- 

, żary, a w drugim rozbijając buzę wo- 
dnopłutowebw, kphzhBy i inne urządze
niu portowe. W Euhdil podpulono wur-
sztuty. samochodowe. Dokonane też nu- -•
lotu ni; lotnisko $ Cteżolu^odcztis wólknfpAN dl- 'LXi 
powietrznych nod strofą pograniczną 1 -ojsk
strącono b Me 109 i 1 G.bO, i uszkodz 
no^ kilku innych. Nie powrócił}’ z tych 
działań 4 samol.bryt.

V sroakowej części M.śródziemnego 
zbo/iburdov.uno v< nocy na 12 bm.średniej

"c. wojsk sow ., które z do 
wycofać. PÓłoficjalna 

ukrywa jdowa ż ne j sy t u- 
j, - • - -Zienników pisze m.i.:
'''Pomimo. wielkich strat, które Niemcy 
ponieśli, zachowują oni przewagę za- 
fow.no pod względem liczby wojsk jak 
i materiału wojennego na odcinku głó- 

jwnego ataku.,Korzystając ż te'j sytu
acji n-pl zdołał zepchnąć nasze od
działy nu odcinkach Briańska i 'tiuźmy. 
W szeregu punktów jednak zdołano po
wstrzymać jego postępy.Przeciwko Mos
kwie rzucono zostały wyborowe wojska. 
Ra 1 roncie południowo wschodnim po 
nieustannych atakach ri-pl zdołał na 

i jednym z odcinków przebić się na ty- 
iły sow.linii obronnych.(Mowa tu pra- 
jwdopodobnie o walkach nad M.Azowskim). 
J •Komunikat sow. T dn.12 bm.walki 
•toczyły się' na całym froncie, przybie- 
|rając szczególnie.zacięty charakter 
i w rejonie Właźmy i Briańska,który zo- 
1 stał ewakuowany. Dn.10 bm. zniszczo-

łały się ; 
prasa sów

ino 27 samol.niem.kosztern 14 sow. pod 
Moskwą strącono 11'b'm.4 samol.niem., 
a 12 bm. 12 samolotów.

Szybkość posuwania się n-pla na 
froncie środkowym uległa znacznemu 

:zwolnieniu w porównaniu z 5-ma ubie- 
■głymi dniami, jeśli stało się to z 
jpowodu konieczności oczyszczenia te- 
Ironu na tyłach linii niem.,od pozo- 
łstałych tam oddziałów sowieckich to 
.mogą minąć Ć tyg.,nim Niemcy będą mo- 
j'gli podjąć nowy atak na tę samą skalę, 
cc-przed tygodniami. Opór armii

। sov.. zaczyna znów wzrastać, zacięte

Komun 11-
ni

postępy,

poważną.Na front 
sow .świeże posiłki

się zgodnie z planem, 
kierunku Rostowa czyni

isły lokalne sukcesy 
|gradu i Odessy.

o j ska sow. od ni o - 
w rejonie Lenin-


